
F
t

Dziś 6 stron ze „Sportowcem*!

1ŁOS NARODU
Informacyjny dziennik demokratyczny

Nr 230 Częstochowa, wtorek 1 października 1946 r.

Odpowiedzialność 
spada na PSL

WARSZAWĄ. W dniu’ 26 
b. m. odbyła się w Prezydium 
łłady Ministrów konferencja 
przedstawicieli PPS, PPR, SL i 
BI). Po przedyskutowaniu i zana­
lizowaniu sytuacji politycznej w 
kraju stwierdzono zgodnie, że 
wobec odrzucenia przez P. S. L. 
wszystkich propozycyj utworze­
nia bloku wyborczego sześciu 
stronnictw, dalsze rozmowy stają 
się w tym zakresie niecelowe i 
bezprzedmiotowe. Jednocześnie 
przedstawiciele 4-cłf stronnictw 
stwierdzają, że uważać będą swo­
je propozycje w sprawie bloku 
za już niewiążące.

Cztery wymienione stronnictwa 
demokratyczne podkreślają, że 
całkowita odpowiedzialność za 
„zerwanie bloku wyborczego 6-ciu 
stronnictw obciąża Polskie Stron­
nictwo Ludowe.

Przedstawiciele PPS, PPR, SL 
i SD jeszcze raz potwierdzają 
swoją decyzję pójścia do wybo­
rów w bloku wyborczym czterech 
stronnictw. Ewentualne przystą­
pienie do bloku wyborczego Str. 
Pracy lub grupy PSL „Nowe 
Wyzwolenie“, uzależnione będzie 
od decyzji w tej sprawie ich na­
czelnych władz oraz dalszych de­
cyzji wymienionych 4-ch stron­
nictw.

W tej nowej sytuacji należy 
uznać udział PSL w Międzypar­
tyjnych Komisjach Porozumie­
wawczych za niecelowy. Między­
partyjne Komisje Porozumie­
wawcze będą sie zbierać w skła­
dzie PPS. PPR. SL, SD oraz 
przedstawicieli PSL „Nowe Wy­
zwolenie“.

Komunikat ten zamyka pewien 
okres w Polsce.

Okres ten rozpoczął się prawie 
rok temu — 4 listopada uchwała­
mi Rady Naczelnej PPS, wysu­
wającymi hasło bloku wyborcze­
go 6-ciu stronnictw, jako podsta­
wy spokoju wewnętrznego w Pol­
sce. Koncepcja koalicji wybor­
czej różne w ciągu tych 9 mie­
sięcy przechodziła perypetie.

Rozmowy lutowe stronnictw 
zakończyły się słynnymi 75 pro­
centami pana Mikołajczyka.

Jak t tego widać, NKW PSL 
nie rozumiało koncepcji bloku 
6-ciu, jaiko gwarancji spokoju 
wewnętrznego.

PPS w swoim dążeniu do zna­
lezienia platformy, jednoczącej 
naród, wysunęło pomysł głoso­
wania ludowego. NWK PSL zro­
biło wszystko, aby nam to zada­
nie utrudnić.

Konieczność spokoju wewnętrz­
nego, konieczność oparcia całego 
następnego okresu odbudowy 
Polski właśnie ó zgodną współ­
pracę wszystkich stronnictw, ka- 
kazał PPS wysunąć jeszcze raz 
postulat bloku 6-eiu.

Sformułował to jasno przewod­
niczący CK W PPS, ob. Osóbka- 
Morawski, w głośnym artykule 
p. t. „Kto podniesie sztandar jed 
nośei narodu“. Zapowiedzieliśmy 
rozmowy z PSL.

Rozmowy się odbyły. Rezultat?
Mówi o tym komunikat. Nie 

jest on niespodzianką. To nie 
jest „grom z jasnego nieba“.

Po pierwsze, polskie niebo nie 
jest jasne, po drugie już przed 
kilkoma tygodniami przewodni­
czący Rady Naczelnej PPS, ob. 
Szwalbe, pisał o „znakafch.na nie­
bie i na ziemi", że bloku 6-ciu nie 
bodzie.

Komunikat obecny to jest już 
„znak na ziemi“.

Ńa -kutek stanowiska PSL. 
bloku 6-ein nie ma. Wybory na 
temías! oczywiście będą. PPS 
mówiła zawsze jasno i wyraźnie 
we wszystkich uchwałach Rady

Zajście na Zgromadzeniu Narodowym we Francji
PARYŻ (PAP). - Debata we 

francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym w sprawie projektu kon­
stytucji została zawieszona po 
gwałtownej wymianie zdań mię­
dzy reakcją a przedstawicielami 
partii nacjonalistycznej Algeru. 
Fehrat Abbąs zaatakował fran­
cuską politykę kolonialną i pro­
jekt konstytucji oraz deputowa­
nych partii republikańsko-ludo- 
wej i partyj prawicowych, Słowa 
Abbasa wywołały wśród deputo­
wanych, którzy zbliżyli się do 
trybuny, żywo gestykulując, nie­
pokój.

Przewodniczący polecił usunąć 
przywódcę algerskiego i natych­
miast zawiesił posiedzenie, naka­
zując opróżnić galerię dla publi­
czności i przedstawicieli prasy.

Posiedzenie zgromadzenia wzno­
wiono po przerwie 10-minutowej. 
Deputowani partii socjalistycz­
nej Algerti, którzy podczas przer­
wy odbyli prywatne rozmowy z 
przewodu icząeym zgromadzeń ia 
Vincent Herriot i konserwatystą

Wysiedlanie isiemców z Czech
PRAGA (PAP). — Do czeskiej 

miejscowości kąpielowej Karl ove 
Vary zajechał ostatnio transport 
Niemców w liczbie 3.00(1 Z Pgól- 
nej Herby fiO.OuO Niemców, którzy 
mieszkali w Karłowych Varaeh. 
pozostało .ószczć i żOO Niemców 
-intyhitkr„ xiftó,.' ¡ chorych. Ze 
Spiszą wysiedlono dotychczas ok. 
6,000 Niemców.

Uchwała czesko-słowackiego 
stronnictwa frontu narodowego

PRAGA (PAP). —Czeskie i sło­
wackie stronnictwa frontu naro­
dowego powzięły na wspólnym 
posiedzeniu następującą uchwalę: 
Wszystkie stronnictwa frontu na­
rodowego wyrażają przekonanie, 
że konieczne jest skondensowanie 
wszystkich sił celem1 zrealizowa­
nia 2-letniego planu odbudowy 
gospodarczej państwa. Stronnic­
twa. frontu narodowego odpowie­
dzialne są za wszystkie uchwały 
parlamentu i rządu, jak również 
i te rozporządzenia, które wyma­
gają. od społeczeństwa pewnych 
ofiar. Stronnictwa frontu naro­
dowego dbać beda p to, aby 
wszystkie przeszkody, na jakie 

'zwraca uwagę opinia publiczna, 
zostały usunięte oraz apelują do 
poszczególnych partyj politycz­
nych traz prasy, aby nie kryty­
kowały postępowania ministrów. 
Uzgodniono, że wybory do naro­
dowych rad gminnych w Czecho­
słowacji, .jakie miały się odbyć 
w jesieni b. r.,'zostaną odroczone

Naczelnej: Jeżeli nie będzie blc- 
ku 6-ciu - będzie Kok 4-ch.

Ten blok 4-ch to nie jest żadna 
kombinacja wyborcza.

To jest także koncepcja. — 
Rodzi! ją Manifest PKWN wśród 
ogromnych trudności i sprzecz­
ności, miotających wówczas Pol­
ską.

Ta koncepcja swój egzamin hi­
storyczny zdała.

To nie „Lublin’ hal do. Lon­
dynu...

Rzecz w tym, że ta część „Lon­
dynu“, która wróciła do Polski i 
ci,- którzy odpowiedzialni są za 
politykę PSL. nie umieli. i nie 
.beteli wyciągnąć z tego konse­
kwencji.

Z Londynu wrócili i właściwie 
■•te wrócili...

A więc?
Otóż „Lublin“ na pewno nie po- 

jedzie do Londynu.

Paul Reynaud, kierowali wystą- 
pieniem mniejszości przeciwko 
projektowi konstytucji. Herriot 
oświadczył, że partia jego sprze­
ciwia się słusznie: 1) brakowi 
zapewnienia tajnego wyboru pre­
zydenta, 2) niedostatecznym peł 
nomocnietwom, przyznanym dru­
giej izbie. Reynaud dowodził, że 
obecny projekt przywrócił zło 
przedwojennego ustroju francu-

Obchód „Dna
WARSZAWA (obsl. wł.) 30. 9. 

W dniu wczorajszym w całym 
kraju obchodzony był uroczyście 
„Dzień Spółdzielczości“. W Ka­
towicach na uroczystej akademii 
przemawiał Premier Osóbka-Mo 
rawski. W przemówieniu swoim 
ob. Premier naztżał spółdzielczość 
„dźwignią postępu i kultury“. 
Po akademii odbyło się położe­
nie kamienia węgielnego pod 
Dom Spółdzielni Mieszkaniowej, 
jaka powstała w Katowicach.

na czas późniejszy. Uchwalę tę 
powzięto w tym..celu, aby nie za­
hamowano prac nad odbudową 
kraju
Polityka wciskowa w Czecho­

słowacji
PRAGA (’-’.Al Dziennik p>a 

s-ki „Lidova Demokracje“ zamie­
szcza wywiad z generałem armii 
czechosłowackiej Piką, członkiem 
komisji wojskowej na konferen­
cję pokojową, w Paryżu. W wy­
wiadzie tym generał P;ka oświad­
czył, ż-e Czechosłowacja, mimo iż 
posiada surowce potrzebne do 
produkcji bomb atomowych,, ni­
gdy nie będzie ich wyrabiała. — 
Według słów generała „żołnierz 
powinien, być przede wszystkim 
pacyfistą. Czechosłowacja nie 
chce wojny i sprzeciwia-się wszel­
kim intrygom wojennym. Nie

o oświadczeniach Stalina, Churchilla i Edena
MOSKWA (PAP). - Omawia­

jąc w przeglądzie międzynarodo­
wym odpowiedzi Generalissimusa 
Stalina na pytania angielskiego 
korespondenta moskiewska „Pra 
wda“ pisze:

„Gdy mówi Generalissimus Sta­
lin, ’słucha go cały świat — tak 
charakteryzuje korespondent ra­
diowy znaczenie słów Stalina. — 
Charakterystyka znalazła wyma-

Nie po jodzie do Londynu także 
Polska.

Nie ma dla. Polski innej pol­
skiej koncepcji, jak budowanie 
przyszłości na gruncie Manifestu 
PKWN i to przede wszystkim 
przez siły, które dotychczas wśród 
niebywale ciężkich warunków ten 
Manifest wprowadzały w życie.

PPS jest w pełni świadoma 
swojej roli w dążeniu do zapew 
nienia Polsce spokoju wewnętrz 
nego, niezbędnego dla ugruntc 
wania naszej niepodległości.

AV tej chwili taką drogą staj 
się blok 4-ch, którego trzon sta 
nowią niewątpliwie PPS i PPR

Wybory będą. Kraj rozstrzy­
gnie.

Hitstoria potwierdzi słuszność 
drogi Polskiej Partii Socjali­
stycznej.

Józefy Cyrankiewicz. 

skiego, którego głównym błędem 
było ograniczenie władzy wyko­
nawczej przez ustawodawstwo.

W czasie debaty, która trwała, 
5% godziny rzecznik 3-eh partyj 
rządowych oświadczył, że kon­
stytucja jest wynikiem osiągnię­
tego przez te partie kompromisu 

fi że skorzystają one z najbliższej 
sposobności, aby poczynić w niej 
poprawki.

Spółdzielczości"
W krakowskich uroczystoś­

ciach wziął udział Wiceprezydent 
Krajowej Rady Narodowej ob. 
Stanisław Szwalbe, czołowy dzia 
(acz spółdzielczy. Po defiladzie 
odbyła się akademia w Teatrze 
im; Juliusza Słowackiego na kto 
rej ob. Szwalbe omówił rolę -pół 
dzielczości w Polsce Następnie 
10 zasłużonych działaczy spół­
dzielczych zostało odznaczonych 
odznaką jubileuszową.

znaczy to jednak, aby bezczynnie 
przypatrywała się temu, co się 
dzieje obecnie na święcie. Dla­
tego przygotowywać musi bro- 
m «swoich granic na w-.c 
ewentualność. (

---- ó- _
54 miliony złotych na pomoc 

społeczną dla Śląska 
Opolskiego

WARSZAWA (PAP). — Wojewó­
dzki komitet opieki społecznej w Ka­
towicach yasygnowa-1 na rzecz lud­
ności Opolszczyzny kwotę ponad 54 
miliony złotych. Suma ta została 
przeznaczona na pomoc dla ofiar ter­
roru hitlerowskiego, na subsydia dla 
gospodarstw rolnych na Opolszczyż- 
n.ie, na kolonie dla dzieci i młodzieży, 
opiekę nad r „patriantarni i zakładami 
opiekuńczo wychowawczymi i t. p-

gane potwierdzenie w ciągu os­
tatnich dni. Prasa zagraniczna —- 
zaznacza dziennik — podkreśla 
olbrzymie wrażenie, , wywołane 
zdemaskowaniem przez Stalina 
„wywiadowców wojskowo - poli­
tycznych“ oraz wtórujących im 
osób spośród dygnitarzy cywil­
nych. Odpowiedzi Stalina naj­
widoczniej nie w -smak były tym, 
którzy wierzą „dyplomacji ato­
mowej“ i zamierzają przy pomo­
cy hałasu o „nowej wojnie“ za­
straszyć miłujące pokój państwa 
i narzucić swoje panowanie świa­
tu.“ Wspominając o komenta­
rzach części prasy paryskiej, 
..Prawda“ zaznacza, że robi do­
syć niezręcznie dobrą minę do 
zlej gry i usiłuje kontynuować 
zdemaskowaną już kampanię se­
natorów, oszukując po dawnemu 
'pinie publiczną .maskując pr-aw- 
I żiwych wi n owajeów, ń iepokojąe 
sytuację w stosunkach między­
narodowych i usiłując zrzucić 
dpowiedzialność za to ze swoich 
•arek. Dziennik przeciwstawia 
świadczenie Stalina, służące 

«prawie pokoju, mowie Churchil- 
a, który proklamuje Stany Zjed 
toczone przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu, Francji oraz Wiel­
kiej Bryta.-ii, jako silę kierują­
cą całą tą kombinacją europej­
ską. Sam „Tim.es“ pryytziraje, żs

Ostatnie dni ..Norymbergi"
NORYMBERGA (obsl. wi ). — 

Jak do-iosza z Norymbergi pa­
nuje tutaj względny spokój. 
Wczoraj pracowali jedynie pra­
cownicy kancelarii przepisujący 
rekst wyroku. Dziś 21 zbrodnia*  
rzy wojennych, którzy w rękach 
swych dzierżyli jeszcze do nie­
dawna prawo życia i śmierci na 
wielkich obszarach zagrabionych 
terenów, zapozna się w skróce­
niu z całym procesem. Jutro sę­
dzia Lawręnce ogłosi wyrok, a 
jednocześnie Trybunał Międzyna 
rodowy ustanowi prawo dla po- 
stępowania z przyszłymi przestęp 
cami wojennymi. Za 15 dni świat 
dowie się. że sprawiedliwości sta 
ło się zadość — wyrok zostanie 
wykonany.

Po konferencji Molotowa 
z przedstawicielem rządu 

hinduskiego
PARYŻ (PAP). ’ Korespon­

dent PAP‘u donosi, że nieoczeki­
wana konferencja, jaką odbył w 
gmachu ambasady radzieckiej, w 
Paryżu przedstawiciel rządu hin­
duskiego Kriszna Menoń z mini­
strem Mołotowem — wywołała 
szczególne zainteresowanie w ko­
lach politycznych. Podkreśla się, 
że Kriszna Męnon jest mężem, 
zaufania i osobistym wysłanni­
kiem premiera tymczasowego 
rządu hinduskiego'Pandit Nehm. 
Kriszna Menon oświadczył, że 
minister Mołotow odniósł się 
bardzo życzliwie do spraw hindu­
skich. Należy oczekiwać, że w! 
ciągu krótkiego czasu nastąpi 
wymiana ambasadorć” między 

¿Jhdiaml a Związkiem Radziec­
kim, Kriszna Menon w rozmowie 
z dziennikarzami podkreślił, ż-a 
nie widzi przyczyny dlaczego 
jak najbardziej ścisła przyjaźń’ 
nie miałaby stanowić trwałej 
podstawy dla wzajemnych sto­
sunków rad zi ecko-hi n d uwkich“.

B. hutaarski minister wojny 
skazany na śmierć

SOFIA (PAP). - Bułgarski 
trybunał narodowy skazał na 
śmierć b. ministra wojny Bułga­
rii generała Stamaszewa, jednego 
z przywódców proniemieckiego 
frontu antykomunistycznego w 
czasie wojny.

Stany te mają przeciwstawić się 
Europie wschodniej.

W ślad za Churchillem mówi ® 
sytuacji międzynarodowej Eden. 
Prasa angielska podkreśla, że 
Eden przemawiał ..łagodnym to­
nem“ i nawoływał do „nowego 
podejścia“ przy rozstrzygani« 
zagadnień międzynarodowych. — 
Oczywiście w polityce ton to 
rzecz istotna — pisze „Prawda“. 
Decyduje jednak nie ton, lecz 
realna treść, istota danej pozycji. 
Lecz czyż głoszone przez Edena 
„porozumienie między narodami 
Europy zachodniej“ będzie się 
poważnie różnić od osławionych 
Stanów Zjednoczonych Europy 
zachodniej według Ohurebillą 
lub też od równię osławionego 
„bloku zachodniego“? — zapytuję 
„Prawda“. Eden demonstruję 
stare podejście do zagadnień po­
litycznych, gdy porusza w swych' 
przemówieniach sprawę stosun­
ków grecko-bułgarskich, stojąc 
całkowicie po stronie greckich’ 
reakcjonistów. Łagodny ton Ede- 
ia to jeszcze nie jest dobra mu­

zyka. „Państwo Radzieckie —■ 
kończy „Prawda“ — zarówno jak 
wszystkie miłujące pokoi naro­
dy, pragnie umocnienia rlfugo- 
trwałego i sprawiedliwego poko­
ju, Nie można zastraszyć ZSRR 
widmem wojny, w jakiejkoiwlek 
formie to by się zjawiło.**
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(RAP)- — W roku 1944 demokra­
tyczne partie Szwecji i Związki Za­
wodowe określiły swoje stanowisko 
programowe w ówczesnych wybo­
rach; W bloku partii demokratycz­
nych Szwecji jedno z czołowych 
miejsc zajęła wtedy Komunistyczna 
Partia Szwecji- Na trzynastym kon­
gresie partyjnym zostały poddane 
szczegółowej dyskusji sprawy prze­
mysłu i rolnictwa.

W roku 1940 partia liczyła 11.000 
członków. W roku 1944 — 22.000, w 
roku bieżącym liczba członków wy­
nosi 48.000. W końcu czerwca b. r. 
liczba ta wzrosła do 55.000. W roku 
1944 w partii było 3-896 kobiet. W ro.. 
ku 1946 liczba ta wynosi 7. 197.

Podobny wzrost cechuje młodzie­
żowy ruch komunistyczny. W roku 
1944 „Młodzieżowa Liga Komuni­
styczna“ liczyła 192 kluby skupiają­
ce w nich 5-900 członków. W roku 
bieżącym liczba klubów wynosi 434, 
liczba członków — 17-230. Z klubów 
młodzieżowych do szeregów partii 
przeszło w ciągu ostatniego roku 
1.400 osób.

Przywódcą szwedzkiej Partii Ko­
munistycznej jest Linderot, cie­
szący się wielkim zaufaniem i popu­
larnością. wśród szwedzkich mas ro­
botniczych Jest on jednym z najstar­
szych członków parlamentu szwedz­
kiego W swoim sprawozdaniu na 
trzynastym kongresie partyjnym o- 
kreślił on rolę partii w obecnym okre­
sie, zaznaczając, że po rozgromieniu 
faszyzmu nadchodzi okres realizacji 
demokratycznych postulatów, w (Wal­
ce, o kt^re partia powinna zająć 
miejsce przodujące. Jest ona inte­
gralnym czynnikiem robotniczego ru-

Trudności gospodarcze 
we Włoszech

RZYM (PAP). — W związku ze 
wzrastającą drożyzną i coraz bar 
dziej wzmagającym się czarnym 
handlem w wielu miastach Włoch 
odbyły się burzliwe demonstracje. 
W Turynie, Mediolanie, Floren­
cji, Wenecji wielotysięczne tłumy 
Wznosiły okrzyki; domagając się®, 
od razu wydania surowych rozpo 
rządzeń, ukrócających czarny ry­
nek. W północnych Włoszech roz 
począł się strajk urzędników pań 
stwowych, żądających 30 proc, 
podwyżki poborów. Dnia 4. 9. 1946 
r. w Rzymie i okolicy odbyły się 
demonstracje chłopów- przy udzia 
Je 10.000 osób. Zażądali oni roz­
dania małorolnym ziem leżących 
odłogiem oraz wydania przez 
rząd ustaw, zabezpieczających ro­
botników rolnych od wyzysku pra 
eodawców.

Partía Komunistyczna Szwecji
chu i i ego czołowym oddziałem- W 
budowie nowego, socjalistycznego 
świata, partia powinna odegrać na­
leżną jej wielką rolę. Omawiając sto- 

. sanki międzynarodowe, Linde­
rot zwrócił uwagę na jaskrawy, 
szczególnie obecnie podział: świata 
na ugrupowania reakcyjne i demo­
kratyczne.

Ostrej krytyce w swoim sprawoz­
daniu Linderot poddał politykę zagra­
niczną Szwecji, charakteryzując ją 
jako niedemokratyczną- Chwiejność 
tej polityki wyraźnie została wykaza­
na w czasie wojny, kiedy „neutral­
ność“ właściwie polegała na popie­
raniu tendencji niemieckich. Podobnie

Zasady kompromisu konstytucyjnego we Francji
PARYŻ (PAP). — Komisja koń 

stytucyjna zatwierdziła w czwar 
tek kompromisowy . projekt 
konstytucji 33 glosami przy 4 
wstrzymujących się,''bez żadnego 
głosu przeciw projektowi. Kom­
promis ten został uprzednio przy­
jęty przez komisje przywódców 
3 najsilniejszych partii orąz 
mniejszych ugrupowań lewico­
wych.

Wstrzymali się od głosowania 
radykałowie, wolni republikanie, 
unia demokratyczna, i inne małe 
skrajne prawicowe partie. Pro­
jekt konstytucji zostanie skiero­
wany w piątek na zgromadzenie 
konstytucyjne. Dobrze poi n form o 
wani obserwatorzy sądzą, że gło 
sowanie odbędzie się najpóźniej 
w niedzielę w południe. Kompro 

»mis osiągnięto w sprawie 5 na­
stępujących głównych punktów: 
1) wybór prezydenta republiki 
przez tajne nie zaś jawne głoso 
■wanie, jak ustalono w początko­
wym projekcie, 2) prezydent re­
publiki będzie mianował najwyż­
szych urzędników państwowych 
ną. podstawie dekretu, podpisane 
go poza prezydentem przez 1 lub 
kilku ministrów, 3) premier bę­
dzie wyznaczony przez prezyden 
ta i przedstawi się zgromadzeniu 
dopiero po utworzeniu gabinetu 
i opracowaniu programu . działa 
nia, 4) specjalne przepisy w spra 
wie utworzenia rządu z przewód 
niczącym izby w roli premiera w 
okresie pomiędzy rozwiązaniem 
parlamentu i nowymi wyborami. 
5) przyszłe zmiany konstytucyjne 
mają być przeprowadzone za po 
mocą referendum tylko wówczas, 
o ile nie zdoła się osiągnąć nie­
zbędnej większość w obu izbach 
parlamentu, 6) szczegóły wybo- 

stauowisko wobec Hiszpanii, wzoro­
wane na przykładach Ameryki i Au-- 
gli, należy uznać za chwiejne i niede­
mokratyczne. Partia żąda demokra­
tycznej polityki zagranicznej -Szwecji, 
nierozdzielnej od demokratyzmu po­
lityki wewnętrznej-

Linderot wskazał na konieczność 
zjednoczenia sil demokratyczych ,w 
kraju w celu przeprowadzenia „po­
wojennego programu“, którego zasad­
nicze hasła dadzą się ująć w następu­
jące trzy punkty: 1) Praca dla wszy­
stkich; 2) podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących i 3) wyraźna i re­
alna demokratyzacja żyda t społecz­
nego.

rów do drugiej izby, Szczegółów 
jeszcze nie opublikowano.
Szef kolaboracyjnej milicji — 
nauczycielem w szkole klasz­

tornej we Francji
(RAP) W Tuluzie aresztbwany 

został po długich poszukiwaniach 
ex-szef kolaboracyjnej milicji w 
Cher, współpracownik zdrajcy 
Darnanda, Jean Gondres, które­
mu udało się tak długo ukrywać 
dzięki osobliwej opiece, jaka nad 
tym zdrajcą została roztoczona.

Po powstaniu w Paryżu, kiedy 
pod kolaboracjonistami zaczął się 
palić grunt, Gondres uciekł na po­
łudnie Francji i od sierpnia 1944 
roku przyjęty troskliwie przez 
mnichów z klasztoru w Tarn, peł­
nił obowiązki nauczyciela w ich 
szkole klasztornej.

Lista oficerów
pozbawionych obywatelstwa polskiego
Generałowie: Kopański Stani­

sław, Chruściel Antoni, Maczek 
Stanisław Władysław, Malinow­
ski Tadeusz, Masny Karol,

Pułkownicy: Arezyński Stani­
sław Jan, Bischof Juliusz, Bragiel 
Bronisław, Bronikowski Stanis­
ław Tadeusz, Chodkiewicz Kazi­
mierz Stanisław, Chruściel Zdzi­
sław, Dembiński Michał, Gano 
Stanisław, Łukaszewski Tadeusz, 
Mayer Stefan, Ostrowski Włady­
sław, Piątkowski Henryk, Reh- 
man Józef, Wojciechowski Wła­
dysław,

Podpułkownicy: Biernacki Tadę 
usz, Bittner Leon Antoni, Bratz

Jeżeli idzie o układ sil wewnątrz 
Szwecji, to należy stwierdzić, że o- 
prócz mas robotniczych, ^wnoszą­
cych w stosunku do całości ludności 
56% po stronie demokratycznego 
programu stoją liczne Związki Spół­
dzielcze i chłopstwo.

Komunistyczna Partia Szwecji pro­
wadzi walkę o demokratyzację szkol, 
tóctwa, wychowania.- administracji 
publicznej i sił zbrojnych- Najważ­
niejszym czynnikiem dla osiągnięcia 
tego celu jest uzyskanie całkowitej 
jedności klasy robotniczej. Dlatego 
też w swoim sprawozdawczym refe­
racie Linderot położył na tę jedność 
bardzo silny akcent. K. Ł.

Opieka, jaką znalazł u mnichów 
nie była przypadkowa. Kiedy po­
licja francuska wpadla na trop 
zdrajcy, przeor wystarał się dla 
niego o fałszywe dokumenty na 
nazwisko Gaetan de Vilłeres i 
znalazł dla niego nową kryjówkę 
u handlarzy w Tuluzie, posyłając 
mu miesięcznie -5.00(1 franków.

Jak się okazuje, kryjówka ta 
była etapem, z którego księża 
ułatwiali dalszą ucieczkę kolabo<- 
raejonistom przez granicę do fa­
szystowskiej Hiszpanii. Gondres 
nie zdążył jednąk uciec i odpo­
wie za swe przestępstwa. Ponie­
waż według prawa ukrywanie 
przestępcy podlega również ka-% 
rze, więc należy przypuszczać; że 
i jego protektorzy znajdą się 
przed trybunałem .

Lucjan, Eieldorf Stanisław, Ję- 
dziuiak Aleksander, Józefkowicz 
Zygmunt, Harski Ignacy, Hlaw- 
sa Wojciech, Karbinad Stanisław, 
-Kraczkiewiez Franciszek. Kra- 
jowśki Wiesław Bohdan, Krzycź- 
kowski Antoni, Krzywice Wineen 
ty. Langefeld Józef, Leski Stani 
sław Marian, Mańkowski Marian 
Władysław, Minkiewicz Antoni, 
Perzyński Józef, Pfafenhausen 
Wiktor, Sarniaki Kazimierz Kię 
mens Jan, Śliwiński Stanisław, 
Tóezyński Bronisław, Witold Ol­
gierd Władysław, Świderski Jan, 
Zaremba Jerzy. Żebrowski Apoli­
nary.

Majorowie: Beńirski Teodor, 
Bielecki Feliks Zdzisław, Ci Dmo­
chowski Jerzy, Ciepielowski Je­
rzy, Czarnęcki Kamil, Czekalski 
Aleksander. Derejski Franc'-•zek 
Andrzej Mirosław, Dębski Kazi­
mierz, Frankowski Józef, FreiSz­
midt Roch, Fruziński Stanisław, 
Giedroyc Jan. Gołofit Jan, Hoło 
waez Józef, Kamiński Mikołaj, 
Kaniowski Władysław, Kłopotów 
ski Czesław, Koss Józef*  Kowa­
lewski. Antoni, Legeżyński Tade­
usz Michał, Muster Henryk. «Mi­
siewicz Michał, Pietraszewsk' Bo 
lesłąw. Różański. Józef, Stankie­
wicz Władysław, Slomiński Wła­
dysław, Wojtczak Piotr, Wrażej 
Władysław, Wysoezeński Jan, Żu 
kowski Bohdan.

Ostre pogotowie 
, w Norymberdze 
NORYMBERGA .obsługa wł.)’, 

28. 9. — Sekretariat Trybunału 
Międzynarodowego w Norymber­
dze wydal specjalne ostrzeżenie 
dial dziennikarzy, przestrzegając 
ich przed konsekwencjami, gro­
żącymi im ze strony prokuratury 
i władz wojskowych amerykań­
skich w razie przedwczesnego 
opublikowania wyroku na głów­
nych przestępców wojennych.

W związku ze zbliżającym się 
terminem ogłoszenia wyroku, w 
Norymberdze panuje atmosfera 
silnego podniecenia. Władze za­
rządziły specjalne środki ostroż­
ności. Jedno z postanowień brzmi, 
że w razie ukazania się nad No­
rymbergą w „dniu sprawiedliwo­
ści dziejowej“ jakiegokolwiek sa­
molotu myśliwcy i artyleria prze­
ciwlotnicza mają natychmiast za­
interweniować.
Mołotfiw przyjmuje Smutsa
PARYŻ (obsł. wl.), 28. 9. -- Ra­

dziecki minister spraw zagra­
nicznych Mołotow przyjął śnia*  
daniem prezydenta Unii Potnd- 
n i owo - Afrykański ej gen. Sm u t śa.

W kilku wierszach
Londyn. — 29 letni cywilny lotnik bry­

tyjski Neville George Clevely Heath, 
oskarżony o zamordowanie w dniu 20 
czerwca niejakiej Margery Gardner we 
czwartek' został skazany na śmierć.

Proces’ ten obudził wielkie zaintereso­
wanie publiczności brytyjskiej.

Belgrad. — Agencja „Tanjug“ dono­
si z Triestu, że policja wykryła tam w 
tych dniacli szajkę handlarzy narkoty­
kami i walutam.i zagranicznymi. Wśród 
aresztowanych ujawniono kilku zbrodnia­
rzy wojennych. Aresztowani oczekują 
na proces.

Sofia. — Badio sofijskie donosi, iż 
przedstawiciele Bułgarii i Rumunii pod­
pisali urnowe, dotycząca, żeglugi na Du­
naju i żeglugi przybrzeżnej na morzu 
Czarnym.

Praga. — Ju.k donosi prasa czeska, w 
niemieckich obozach dla uchodźców, 
gdzie przebywają Niemcy sudeccy oraz 
Czesi i Słowacy, istnieje podziemna or- 
ganizaofe antyczeska pod nazwą ..Nowa 
Czech oslowacja‘‘.

Praga. — Sąd ludowy, w Bóżunowie w 
Słowacji, wydał wyrok przeciwko 150 
węgierskim faszystom, skazazując ich nr. 
kary więzienia, do lat 3. Miedzy skaza­
nymi znajdują się dwaj księża.

'Ułajaa MUm&t&yicziia añstola nad nami
W powodzi nowych wynalazków 

które ludzie z uporem godnym 
stanowczo lepszej sprawy zużyt 
kowują natychmiast do celów 
szybszego i dokładniejszego zabi­
jania, uszło naszej uwagi wiel­
kie niebezpieczeństwo, które wisia 
ło nad nami, — wojna bakteriolo 
giezna. Pewna fantazja, której za 
rysy nakreślimy naszym Czytel­
nikom w tym artykule, jest nią 
ó tyle, o ile musimy nazwać fanta 
z ją wszystko, co — w naszym, 
przekonaniu — może mieć miej­
sce w przyszłości. Ale fantazja ta. 
opiera się jednak na naukowych 
danych i nie przekracza możliwoś 
ei naszej wiedzy już według jej 
dzisiejszego stanu.

„Czarna śmierć“ 
znowu na widowni

Wyobraźmy sobie, że dnia 5 
grudnia 1958 roku w jednym z no 
¡wojorskich szpitali umiera jakiś 
człowiek na chorobę o niespoty­
kanych objawach: przy ciągłym 
¡braku przytomności chorego gnę­
bią straszliwe ataki boleści i na­
gle. krwawe wylewy z pluć. Naj­
wybitniejsi specjaliści nie są w 
stanie dokonać rozpoznania tej 
choroby; dopiero sekcja zwłok po 
¡śmierci pae<.mta odkrywa straszli 
!wa prawdę. Diagnoza jest bezspor 
aa: nieszczęśliwy umarł na „czar 
«m śmierć“, którą- i medycyna 

współczesna zna już tylko z ksią 
żek historycznych, opowiadają­
cych o strasznych epidemiach dzie 
siatkujących ludność Europy w 
wiekach średnich.

Popuśćmy dalej wodze fantazji. 
Wypadek ten zbiega się w czasie 
ze zdarzeniem, nie pozostającym 
z nim pozornie w żadnym logicz­
nym związku. Wysłannicy dyplo­
matyczni jakiej nowej osi odle­
cieli mianowicie z Waszyngtonu, 
po zerwaniu ważnych rozmów, pro 
wadzouych przez nich z Departa­
mentem Stanu. Ten ewenement 
polityki międzynarodowej jest tak 
poważny, iż niektórzy komentato 
rzy polityczni posuwają się w 
swyeh obserwacjach nawet do 
ostrzeżenia, że wojna może się 
rozpocząć każdej chwili, nawet w 
formie kataklizmu, spowodowani 
go nalotem kierowanych przez r;>. 
dio samolotów-robotów, zrzucaj 
eych bomby atomowe.

Tymczasem w kilka dni potem 
zdarza się na- obszarze Noweg< 
Jorku nowy wypadek „czarnej 
śmierci“. Następny tydzień przy­
nosi już sześć wypadków tej cho­
roby. Jednocześnie kroniki szpi 
talne w San Francisco, Detroit, 
Miami i Chicago notują analogicz 
nezachorowania. Itak nagle Ame 
ryka staje w obliczu L'.'-'-teofal 
nej epidemii, a raczej całej serii

•
epidemii. Bo to już nie tylko „czar 
na śmierć“ zbiera swe żniwo. W 
Pittsburghu władze sanitarne do 
chodzą do przekonania, iż to, cg 
początkowo brano za masowe za­
trucie nieświeżymi artykułami 
spożywczymi jest w istocie na­
gminnym wystąpieniem rzadkiej 
i bardzo groźnej choroby organiz 
mu. Takie j inne choroby, wystę­
pujące sporadycznie i traktowane 
dotąd jako wielka rzadkość, zaczy 
nają szerzyć się w zastraszający 
sposób: robotnicy w nowych, pod­
ziemnych laboratoriach i arse­
nałach bomb atomowych w pusty 
ni stanu New Mexico padają jak 
muchy na cholerę, tularemię j 
psittacosis. Nie tylko ludzie zresz 
tą, ale i zwierzęta zapadają na 
choroby, od dawna już opanowane 
Departament rolnictwa otrzymu­
je z obszarów hodowli bydła w 
stanie Texas wiadomość, że roz­
poznano tam w olbrzymich sta­
dach krów pryszczycę, której nig 
dy dotąd nie notowano na bonty 
nencie amerykańskim,

Czy daleko od rzeczywistości

Ale' przerwijmy straszliwy film. 
Marzyciele wzdychający do trze­
ciej wojny niech wiedzą tylko, że 
w niej pierwszy cios zostanie za­
dany nie przez bomby, ale przez 
bakterie.

Nowa piąta kolumna „zaopieku 
je“ się naszymi wodociągami i 
mleczarniami. Później wejdą do • 
akcji nieprzyjacielskie samoloty, 
wolne balony puszczone z wieją- 
cym w naszą stronę wiatrem i po 
Ciski rakietowe — wszystko sieją­
ce miliardy bakterii na ludność 
cywilna- Nawet odłamki bomb bu 
rżących zrzucanych ną miasta, bę 
dą pozarażane. Jeżeli odłamek ta 
ki zadraśnie człowieka, to spowo­
duje. śmierć od strasznej choro­
by.

Ale podkreślamy raz jeszcze — 
ten obraz wojny przyszłości, zbu­
dowany jest na dzisiejszym sta­
nie badań naukowych. Jeżeli w 
ostatniej wojnie pozostał obraz 
teń w sferze fantazji, to jedynie 
dzięki temu, że wojujące potęgi 
powstrzymały się od użycia bak­
terii jedynie w obawie przed od­
wetem ze strony wroga, który był 
zawsze wielką niewiadomą, a 
mógł być jeszcze gorszy, niż sam i 
atak.

Tabela grozy
A oto straszliwa lista repertua­

ru, z którym zapoznałaby się ludz 
kość, gdyby szaleńcy doprowadzi 
li do trzeciej wojny:
1. Batulizm — odmiana zatrucia 

żywnością, która jest tysiąc ra 
zy bardziej śmiertelną od gazu 
trującego.

3.

4.

5.

6.

Brucellesis — złośliwa gorącz­
ka, praktyczni© nieuleczalna. 
Psittacosis — znana już w Pol 
see, nieuleczalną „papuzia cho­
roba“, wyjątkowo zaraźliwa. 
Tularemia — trudna dó wyle­
czenia „gorączka królicza“. 
Cholera azjatycka — atakująca 
nagle organizm, powoduje 
krańcowe osłabienie i wycień­
cza chorego, stwarzając zeń — 
w najlepszym wypadku żywą, 
mumię. Przeważnie nieuleczal­
na.
„Czarna śmierć“ — przekleń­
stwo wieków średnich. Jest 
przenoszona przez gryzonie 
(myszy, szczury, wiewiórki i t. 
p.). W 14 wieku zabiła w Eu­
ropie 25 milionów ludzi. 
Encepholitis — bardzo zaraźli­
wa choroba systemu nerwowe- 

-gO, znana jako śpiączka, która 
atakuje mózg, powoduje śmierć 
lub stałe kalectwo.
Pryszczyca — trudna do zwal­
czania zaraza bydła, która mo­
że w krótkim czasie zniszczyć 
cale jego pogłowie, pozbawia­
jąc ludność mięsa i mleka.

Oto. co zostało nam zaoszezędzo 
ńe w ostatniej wojnie. Będzie to 
mip zaoszczędzone w ogóle, jeże­
li wojna ta była rzeczywiście o- 
statnią.

7.

8.
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¡Wydawanie dyplomów PPOK 
do dn. 1». X. 1946

Miejski Komiki Obywatelski 
P. P. O. K. w Częstochowie ko­
munikuje, że wydawane dyplomy 
są niezbędne: a) dla wykazania 
się ze spełnionego obowiązku 
obywatelskiego w odbudowie kra­
ju i b) przy zawieraniu trans­
akcji handlowych z wszelkiego 
rodzaju hurtowniami państwo­
wymi, przy składaniu ofert itp. 
Po upływie terminu wydawania 
dyptamów, te jest dnia 10 paź­
dziernika 1946 r„ żadne zaświad­
czenia wydawane nie będą.

Dyplomy wydaje się codziennie 
prócz sobót w sekretariacie MRN 
II Aleja Nr 35, w godzinach od 
17-ej do 18-ej.

Rejestracja mężczyzn 1887-1925
W związku z obwieszczeniem Pre­

zydenta Miasta z dnia 16.IX.46 r. 
Nr O 3138/3/46 w sprawie rejestracji 
mężężyn urodź, w latach od 1887 do 

1925 Zarząd Miejski podąje do wia­
domości, że rejestracja Odbywa się w 

budynku Zarządu Miejskiego przy ul. 
Dąbrowskiego Nr 7 pokój. 8, wejście 
r. podwórza w godzinach od S-mej do 

12-ej a nie. jak jest podane w obwie­
szczeniu od godz. 8-mej do 14-tej

Uwaga, rocznik 1926
Reionowa Komenda Uzupełnień 

wzywa do stawienia się do rejestracji 
w poniedz ałek-dnia, 30 b. m. wszyst­

kich mężczyzn zamieszkałych na tere­
nie gmin Potok Złoty i Rększowice, 
urodzonych W roku 1926, a we wtorek 
dnia 1 października wszystkich męż 
czyzn, zamieszkałych na terenie gmi 
ńy Węglowice, urodzonych w r. 1926.

■ Zgłaszać się należy z dokumentami 
stwierdzającymi tożsamość 1 do lokalu 
RKU. III Aleja 49.

Nowy dekret o zakładach prze­
mysłu skórzanego

IV najbliższych dniach ogłoszony bę 
idzie w Dz;e-:i'!;•.! Ustaw dekret o 

koncesjonowaniu garbarń i niektó­
rych fabryk produkcji skórzanej.Sto- 

sownie do tego dekretu prowadzenie 
garbarń oraz niektórych fabryk , obu­
wia i pasów będzie dozwolone jedy­

nie na mocy koncesji, udzielanej 
przez ministra przemyciu. Za prowa­
dzenie takich zakładów bez koneeai 

przewidziana jest kara grzywny, 
względnie pozbawienie wolności oraz 
konfiskata skór i narzędzi.

Miejskie Kursy Języków 
Obcych dla Dorosłych

Dnia 1-go października . o godz. 19, 
W sali Biblioteki Miejskiej odbędzie 

się pierwszy wykład na kursie języka 
angielskiego dla początkujących.

Zapisy na kursy języka francuskie­
go i rosyjskiego oraz na drugi kurs ję­
zyka angielskiego są przyjmowane co­
dziennie d sekretariacie kursów od 
10-12 i od 16-19, Biblioteka Miejska 
I-sze piętro. Aleja N. M. Panny 22.

Prokuratura Specjalnego Sądu 
Karnego zbiera wiadomości 

o R. Wendłerze
Prokuratura Specjalnego Sądu Kar­

nego w Warszawie, Ekspozytura w 
Częstochowie, wzywa wszystkie t>- 
soby mające konkretne informacje o 
działalności na szkodę Państwa Pol­
skiego i ludności cywilnej polskiej w 
okresie okupacji niemieckiej — dra 
Richarda W e n d l e r a, urodź- 22. i- 
1898 roku w Oberdorf (Sonthofen, 
nadburmistrza Miast# Częstochowy 
w okresie okupacji niemieckiej i za­
mieszkałego wówczas w Częstocho­
wie przy ul- Al- Wolności 34 — do 
natychmiastowego zgłaszania się do 
Prokuratury (Częstochowa, ul. So­
bieskiego 7. pokój Nr 206) w godzi­
nach od 9 do 11.

Od l.X rozpoczynamy w odcinku „Głosu 
Narodu" druk powieści Witolda ZECHENTERA

p. t „Wilk z partyzantki**

Ofacsry eksplozji
W dniu 27 bin- ną ulicy Wie-

luńskiej Nr 18 w sklepie galante­
ryjnym niejakiego Ostrowskiego, 
zam. Aleja Kościuszki 17T9, zo- 

...st-al spowodowany wybuch na­
bój! do „korkówek“. Znajdtijhea 
się w sklepie benzyna spowodo­
wała rozszerzenie się pożaru i. 
ciężkie ranienie oraz poparzenie 
4-ch osób. Ofiarami eksplozji są: 
Gomasze-wski Antoni, Dębsk; Jan 
Ostrowska Jadwiga i Otrębska 
Helena. Na wiadomość o nieszczę­
śliwym wypadku pierwsi przyby­
li funkcjonariusze Milicji Oby­
watelskiej, a następnie Straż Pn.

Społeczeńsiws należy zgodnie z
W jednej z gazet zamiejscowych, 

kel.mrtówąnei w Częstochowie uka­
zała się 14 b. m- wzmianka o areszto. 
Waniach w Urzędzie Mieszkaniowym. 
Wśród osób- o których była mowa 
znalazło ę również nazwisko Ob. Eu- 
staohiuśża Wolniaka.

Prawdopodobnie wskutek nieści­
słych infcrmacyi redakcja gazety tej
podała wiadomość nie odpowiadają­
cą rzeczywistości, gdyż ob. WoJniak

Z Akademickiego Związku 
Przyjaciół Łużyc

Zarząd Akademickiego Związku 

Przyjaciół Łużyc podaie do wiadomo­

ści, że Sekretariat „Prołużu" urzęduje 

codziennie w godz. 17-18 przy ul, Wa­

szyngtona 62 w gmachu WSAH. pokój 

nr. 5.

Zebranie Zw. Zaw Rob. i Prac. 
Przemysłu Gastronomicznego
Zarząd Związku Zawodowego Robot 

ników i Pracowników Przemyślu Ga- 

stronomicznego-Hotelowego w Polsce. 
Oddział w Częstochowie zawiadamia 
wszystkich członków Związku, iż w 
dniu 30 września o godz. 23-ciej w 
pierwszym terminie 24 godz. w drugim 
terminie odbędzie się ogólne zebranie 
w Lokalu Restauracji „Ustronie“ z waż 
nością na ilość przybyłych członków 

sprawy ważne, obecność wszystkich 
obowiązkowa.

Nocne dyżury aptek
W tygodniu od dnia 30 września do 

dnia 6 października r b. dyżurują na­
stępujące apteki: ,.Śląska ul. Marsz. 
Żymierskiego nr. 4, „Staromiejska" — 

Stary Rynek nr 30, K. Lembkcgo — 
Raków, ul. Towiańskiego 7 tylko od 
godz. 8-19.

żarna, która pod dowództwem 
kpt. Michalskiego dzielnie zloka­
lizowała szerzący się pożar.

Pastwą płomieni stàl się sklep 
galanteryjny oraz znajdujące się 
nad sklepem na I piętrze raiesz 
kanie prywatne.

Ranni zostali .przewiezieni do 
szpitala, gdzie stwierdzono siau 
zadąwąlni.ą,iąe.y. u 3-ch ofiar, u 
czwartej zaś — Jana Dębskiego 
stwierdzono stan ciężki.

Dalsze dochodzenie wykaż.e kto 
.jest sprawcą karygodnego nied­
balstwa : winnym kalectwa 4-ch 
jtoparzonych.

prawdą infornicwaś
nić został aresztowany i nadał pra­
cuje w Zarządzie .Weislćm w Często­
chowie.

Tak, więc 'skutkiem wydrukowania 
niesprawdzone; wiadomości wyrzą­
dzona została krzywda ob. Wótoia- 
ko\ÿi, który od wiciu lat znany jest 
ną tut. terenie'Ze swej pożytecznej 
działalności zarówno na niwie spo­
łecznej jak i fachowej.

Ula co skgrią się nasi czytelnicy?

Źle sie dzieje na Poczcie
Straciłem cierpliwość!
Od szeregu miesięcy obserwuję pra­

cę naszej Poczty- Polskiej. I od szere­

gu miesięcy otrzymując obfitą kore­

spondencję, zadaje sobie to samo 

pytanie: czy niedbalstwo urzędników, 

czy też zła wola, powodują fakt, źe 

większa część znaczków pocztowych 

na listach i przesyłkach jest niestęm- 

plowana

Robota ta nosi wszelkie znamiona 

zorganizowania i systematyczności.

Idźmy dalej — czym jest niedopeł­

nianie obowiązku stemplowania znacz 

ków na przesyłanych listach? — Jest 

okradaniem Poczty Polskiej, a więc 

okradaniem Skarbu Państwa.

Nie łudźmy się, znaczki nieóstemplo 

wane są odlepiane i używane ponow­

nie przez korespondentów’.

Znam ludzi, o których z całą -Sta­

nowczością mogę powiedzieć, że są 

uczciwi ,paragrafów»“ i z praw -o nie 

wchodzą nigdy w kolizję, A jednak 

ludzie ci, korzystając z niechlujnej 

pracy urzędów pocztowych, zużywają 

nieostemplowane znaczki do ponow­

nego obiegu A co gorsze, nie trak­

tują tego lako, przestępstwa wobec 

Skarbu Państwa.

Takie postępowanie urzędów pocz­

towych — prowokuje ludzi, którzy, 

nie mając .dość mocnego kręgosłupa, 

by. oprzeć się pokusie, uprawiają 

usankcjonowane przez urzędy pocz­

towe — kradzieże.

Straż Pożarna „Częstochowianki“ 
na odbudowę Warszawy

Dnia 15 września 1946 r. w trzecią 

niedzielę ogólnej zbiórki na odbudowę 

Warszawy, Straż Pożarna wzięła czyn 

ny udział. W godzinach rannych oko­

ło 40 druhów i kilka druhen z puszka­

mi zawieszonymi na ramionach, obsa­

dzili wszystkie wyloty ulic naszego 
przedmieścia kwestując z uśmiechem 

na ustach i ze znaną uprzejmością 

strażacką.
Nikt nic przeszedł w spokoju: bez 

znaczka Wszyscy dawali dobrowolne 

kwoty: kupiec i robotnik a często da­

ło się słyszeć: Wszak to nasza dzielna 

straż dziś , kwestuje“. W międzyczasie 

Orkiestra Strażacka przeciągnęła przez 

ulice Ostatirego- Grosza.
O godzinie 13-tej przystąpiono do 

komisyjnego obliczenia puszek. W jod, 

ne z nich naliczono aż 2.676 złotych, 

co jest godne podkreślenia. W końco­

wym obliczeniu ogólna suma z dnia 15 

b. ri). wyniosłą 26.736.50 złotych. Nad­

mienić musimy, iż zysk z zabawy wy­

nosi około 10.000 zł. z przedstawienia 

K. łe. S. „Częstochowiąnka“ około 

5.000 a kwesta z ubiegłej niedzieli da­

ła przeszło 12.000 zł., co wyniesie po­

nad 50.000 zi, Należy zaapelować do

Słowo mocne, ale należy rzecz naz­

wać po imieniu, a trudno jest nadać 

inne imię faktowi dwukrotnego wyko­

rzystywania — raz jeden opłaconego 

znaczka.

Okres okupacji przyniósł ogólne 

osłabienie uczciwości społeczeństwa. 

Niepłacenie za bilety tramwajowe 
oszukiwanie urzędów skarbowych, 

aprowizacji państwowej, okradanie 

niemieckich zakładów» pracy i inne 

kombinacje okupacyjne — były uza­

sadnione i wytłumaczone jednym z 

celów, jafci przyświecał Polakom — 

sabotażem wobec okupanta.

Cała jednak sprawa kryla w sobie 

poważne niebezpieczeństwo, niebez­

pieczeństwo zdeprawowania społeczeń 

stwa- Przewidywania okazały się 
nie bezpodstawne.

Wciąż jeszcze obserwujemy nieucz­

ciwość konduktorów tramwajowych i 

tramwajowej publiczności, wciąż na­

potykamy łapownictwo i malwer­

sacje.

Czas już zrozumieć, że żyjemy w 
Polsce wolnej i wszelkie kombinacje 

na szkodę Państwa są niedopuszczai- 

ne.

Zapytuję — czym są owe „niedopa­

trzenia“ na poczcie — celową zachętą 

do kradzieży, czy też karygodnym nie­

dbalstwem?

I kto powinien głębiej zaintereso­

wać się stosunkami na poczcie?

ludności innych przedmieść, aby wzię 

ła również udział w zbiórce i przyczy 

niła się w miarę swych sił i możliwo­

ści do odbudowy Warszawy.

Nieuczciwy milicjant surowo 
ukarany

Rejonowy Sąd Wojskowy w Krako 
wie skazał na 5 lat więzienia Juliana 
Zizkę. kierownika służby śledczej w 

jednym z komisariatów M. O. w Kra­
kowie, który przywłaszczył sobie de­
pozyt osoby przebywającej w aresz­
cie śledczym.

Ofiary
Szyrna Władysław wpłaca zł- 500— 

na fundusz ekshumacyjny i wzywa 
do podtrzymania łańcucha Świeckie­
go Wacława.

*

Ob. Kabziiiski Zdzisław wpłaca zł 
3.000 — na stypendium dia Łużycza­
nina i wzywa do podtrzymania łań­
cucha ob- Iwanickiego firma „Ideał“.

tładomsko
Nocne dyżury aptek

W tygodniu od dnia 22 do 29 b- m. 
dyżuruje apteka mgr Rudzińskiego 
Reymonta 32.

Kronika ^SefecktB
Posiedzenie Wojewódzkiej 

Rady Narodowej
W dniach 27 i 28.IX odbyło się w 

Kielcach w sali Ligi Morskiej (Hotel 
Bristol) posiedzenie Wojew. Rady Na­
rodowości. Na porządku dziennym był 
szereg ważnych spraw, m. in. sprawy 
budżetowe i parcelacyjne—w kwestiach 
przyjęcia nowych członków i inne.

Zjazd Wójtów i Sołtysów 
powiatu iłżeckiego

Starachowice. W dniu 24.IX odbył 
«>ę w Starachowicach Zjazd Wójtów i 
Sołtysów — z udziałem 300 delegatów 
ze wszystkich gmin. Omawiano spra­
wy gospodarcze powiatu, a następnie 
sprawy polityczne. ,•

Pińczów, W dniu 21 września odbył 
się Z azd Wójtów i Sołtysów, pow. 
pińczówskiego z udziałem 350 osób. 
Omawiano szereg zagadnień gospodar 
czych, a przede wszystkim sprawy 
szkolnictwa rozminowania pól 
(sprawa niestety wciąż jeszcze aktu­
alna w powiecie pińczowskim), spra­

wę. zaległości świadczeń rzeczowych 
itp. Na zakończenie Zjazdu uchwalono 

rezolucję, protestującą przeciwko za­
kusom na nasze granice zachodnie.

Starachowice protestują
Starachowice. Odbył się tu (22 9.46) 

wielki wiec protestacyjny w sprawie 
przemówienia min. Byrndsa. z udzia­

łem przedstawicieli Pow. Rady Z w. 
Zaw., Związku Metalowców, przed-tą- 

wicieli partyj politycznych. Na •••.lec 
przybyło z górą 1.000 osób. Przema­
wiali ob. ob, Pawlik, Wierzbicki, Kaw 
czyński. Uchwalono szereg tezolucyj. 
które przesłane zostały do Warszawy.

Jędrzejów. Obchodzono tu uroczyś­
cie dzień Święta ■ Reformy Rolnej z 
udziałem przedstawicieli Rządu, par- 
tyj i organizacyj politycznych i spo­

łecznych. Uchwalono szereg rezoluąji 
— między innymi rezolucję protesta­
cyjną przeciwko mowie min. Byrnćsa. 
Przemawiali delegaci z Kieic (ob. O- 
ieksa z 8. Chi. i ob. Grzywnowicz z 
PPR.) Miasto było udekorowane fla­

gami.

I-szy kurs kandydatów 
na sekretarzy gminnych

W Kielcach otwarto pierwszy kurs 
dla kandydatów na sekretarzy gmin­
nych, Otwarcia dokonał Wo-ewoda 
Mjr. Wiśticz, wyjaśniając zebranym 
znaczenie i zadania samorządu gmin­
nego, oraz jego rolę w odbudowie wsi, 

administracji i gospodarce
Kandydatów na sekretarzy zgłosiło 

się 40.
Przemówienia sekretarza PPR. ob. 

Kozłowskiego oraz przewodniczącego 
Nadzwyczajnej Rom. do Walki z Nad­
użyciami Mjr. Łokietka, były» nieja­
ko pierwszymi, wstępnymi wykłada­
mi dla przyszłych sekretarzy.

Konferencja w sprawie oświaty dla dorosłych
W dnitl 19 b. m- odbytą się W Gma­

chu Giińn. im. św. Kingi w Kielcach 
komerafteja w sprawie koordynacji. 
pracy na odcinku oświaty 'dla doro­
słych.

W i; ntéreneji wzięło udział przesz­
ło sta przedstawicieli zainteresowa­
nych urźędów, nauczycielstwa, órga- 
niżąęyi społecznych i politycznych, 
młodzieżowych i t. d. — Pod prze­
wodnictwem delęgata Mto- Oświaty 
ob-’ Dziuby.

-Referaty wygłosili oh- Maniak i 
ob- Zieliński. Po ożywionej dyskusji 
uchwalono wytyczne pracy oświato­
wej, i .kulturalnej dla dorosłych.

1. Zagadnienie ośw- i kult, doro-' 
słych użnaje się za szczególnie ważne 
v>obecmyni okresie budowy państwa 
demokratycznego i wychowalnia no­
wego typu obywatela.

2- Powołane władze, instytucje i - 
organizacje spoi, winny wytężyć i 
zespolić swoje siły, przy czym czyn­
nikiem koordynującym i regulującym 
przebieg akcji ma być Kuratorium 
Okr. Szkolnego.

3. Likwidacja analfabetyzmu, pro­
wadzona pod hasłem: „wszystko 

front walki z ciemnotą“, jest zada­
niem głównym i powszechnym.

4. Dokształcanie dorosłych odby­
wać się będzie na poziomie szkoły 
nowego typu.

5- Czynniki organizacyjne samorzą­
du, gospodarcze i młodzieżowe winny 
stworzyć warunki materialne tej ak­
cji.

6. Kontynuowć • rozbudowę szkół 
średnich dla dorosłych, aż do pokry­
cia zaipotrzebowama, powstałego 
wskutek wojny.

7. Do pomocy nauczycielstwu za­
wodowemu w tej akcji winna stanąć 
cała inteligencja polska, organizując 
się w ramach placówek ośw- i kult, 
dorosłych na wsi i miastach.

,8- Uniwersytety Ludowe i Powsze­
chne winny pówstć we wszystkich 
gminach i miasteczka. ?h województwa.

9. Należy dążyć do upowszechnie­
nia rzetelnej sztuki i literatury w ma­
sach społecznych-

1Ó. Szczególny nacisk należy poło-, 
żyć na rozwój bibliotek i czytelnict­
wa, którego zadaniem jest utrwalenie 
zdobytego wykształcenia w szkołach 
i na kursach.

11. W wychowaniu społeczno-oby- 
watelskim należy dążyć do indywi­
dualnego przemyślenia swojego sto­
sunku do państwa w sensie pozytyw­
nym i twórczym.

12. Inicjatywę konferencji koordy­
nujących pracę ośw. i kult, dorosłych 
zebrani przyjmują z całym uznaniem 
jako właściwą i szczególnie pożyte­
czną-

W przemówieniu reasumującym 
wyniki sześciogodzinnych obrad akty­
wu oświatowego, czynnego na polu 
dokształcenia pozaszkolnego mas spo­
łecznych na terenie województwa kie- 
łeckiego, delegat Ministerstwa Oświa­
ty, ob. Dztaba dał pełny wyra® uzna­
nia i zachęty w podjętej , przez Kura­
torium O. K. inicjatywie, oraz pod­
kreślił, że dotychczasowy chaos orga- 
nizacpjny w tej dziedzinie, ustępuje 
powoli miejsca czynnikowi racjonal­
nego porządku i celowości. Współ- 
azałauie państwa, samorządu teryt. I 
organizacji społecznych z jednej stro­
ny, a zdrowy i powszechny pęd spo­
łeczeństwa do oświeceia i wzniesie­
nia się na wyższy poziom kiiłtiiry, z 
drugiej strony, daja. wszelką gwaran­
cję powodzenia i rozwoju akcji.
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TEATRY MIEJSKIE

Występ gościnny Dymszy, Górskiej, Kurnakowicza i Łapińskiego 

„B/iźołolt“
Remedia muzyczna w 3 aktach Zdzisława Gozdawy i W. Stępnia, 

reżyseria K. Rudzkiego, dekoracje M Stępnia, akomp. T. Markowskiego
Bliźnięta, sobowtóry i wynika­

jąc« z ich podobieństwa qui pro 
quo były, «n i będą nader czę­
stym tematem w literaturze tea­
tralnej. Zdzisław Gozdawa i Wa­
cław Stępień mają jednak swoje 
chytre sposoby na oklepany te­
mat., Traktują go po prostu jako 
•amo w sobie nieważne centrum 
zaczepienia dla rozlicznych prze­
jawów swojego humoru.

„Bliźniak“, nazwany „komedią 
muzyczną“, posiada charakter 
przekorny i podobnie jak tema­
towi sprzeciwia się również i tej 
nazwie. Muzyka jest bowiem w 
nim jedynie miłym dodatkiem. 
„Bliźniak“ jest właściwie swego 
rodzaju zlepkiem, bo czegóż w 
nim nie ma! — i wdzięczny obra­
zek obyczajowy z życia cyganerii 
i komedia pomyłek i farsa, i sa­
tyra na wycofujące się już z obie­
gu typy oraz na niestety jeszcze 
aktualne bolączki powojenne, ale 
zlepkiem zrobionym inteligent­
nie, »ręcznie i darzącym widza 
zdrowym śmiechem, po którym 
nie pozostałe żaden niemiły osad.

T akt wprowadza widza w ser­
decznie potraktowane środowisko 
artystyczno - studenckiej mizerii 
tak żywe jak żywo pamiętane jest 
oho prze« każdego, kto choćby 
przelotnie z nim się zetknął. Ja­
kież to wszystko prawdziwe! — 
to najszczersze pod słońcem kole­
żeństwo między mansardami, tych 
dwóch wiecznie przygadujących 
«obie a nie mogących obejść się 
jeden bez drugiego przyjaciół, to 
dzielenie si : kawałkiem papierosa, 
te zawsze improwizowane obiady 
czy kolacje, na które ktoś w os­
tatniej chwili cudem prawdziwym 
„wytrzasną!“ pieniądze i to „stru­
ganie wariatów“ w rodzaju rze­
komej majówki „Kwiatka“ i Ja 
dżi, którego aktorzy jednocześnie 
bawili się jako widzowie. Jakie 
prawdziwe! — niejednemu dzisiej­
szemu profesorowi czy mistrzowi 
serce się śmieje i Iza rozrzewnie­
nia kręci się w oku, kiedy sobie 
takie chwilę wspomni.

Matnraliiość środowiska z I ak­
tu nie przepada w konstruowanej 
już farsowe dalszej akcji. Nie 
zdziwilibyśmy się wcale, gdyby 
cala ta akcja okazała się jeszcze 
jednym „struganiem wariatów“ 

zaimprowizowanym dla ubawie­
nia samych siebie przez wesołą 
bandę!

Farsową konstrukcja nie ozna­
cza, że d. e. komedii jest oparty 
na motywach par excelence farso­
wych. Bawi widzów nie tylko gra 
przypadku i komizm sytuacyj.ale 
przedewszystkim inteligentna «a 
tyra.

Dialogi, dowcipy, powiedzonka, 
słowa gonią się nawzajem. Akto­
rzy wyrzucają je że siebie w mor 
derczyra tempie, któremu widow 
uia nadążyć nie może. Następne 
zdanie tonie w śmiechu, jaki wy 
wołało poprzednie. ¿V szkoda — 
bo wskutek tego wiele dobrego 
dowcipu leci w próżnię!

Aktorzy w „Bliźniaku“ mają 
wszelkie, szanse do wyżycia się. 
Prżede . wszystkim mężczyźni, no 
a zwłaszcza Dymsza w podwój­
nej roli żywego jak iskra, niepo­
hamowanego w radości i gniewie 
„malarza użytkowego Hjacynta 
Ząbka“ 1 „arystokraty z trądy 
cjami“ (czytaj z tradycyjnym roz 
miększerpem mózgu) „hrabtegi 
Ząb-Goboiskiego“. Dymsza biega 
sobie dookoła sceny za kulisami 
zjawiając się to jednymi drzwia 
mi w pierWszfej. to drugimi w 
drugiej wersji, nie zdradzając 
poprzedniej w następnej bodaj 
jednym grymasem czy ruchem 
Kreacja Dyrmszy w „Bliźniaku“ 
jest rolą powłóczącego ntózgem; 
i nogami hrabiego, bo Dymszę 
pods-kąkującego, tańczącego, śpię 
wającego, staczającego homeryc 
kie boje z przypadkiem, jednym 
sio zem — Dymszę - wcielenie 
wszelkich farsowo-wodewilowych 
cnót znamy już najdoskonalej.

Irena Górska posiada wszelkie 
atrybuty do roli „tancerki wy 
zwolonej Jadzi“, a więc piękne 
nogi, płynne ruchy, urok i żywość 
umysłu. Reprezentuje tak jak na- 
lężt typ dobrej i rozsądnej dziew- 
czyny, gra jej jest naturalna i 
wdzięczna, milutko śpiewa z tym, 
że niepotrzebnie „wyciąga“ nie 
które końcówki, i bardzo przeko­
nywująco . góruje nad swą cięż­
kiego kalibru rywalką — „auten­
tyczną księżniczką Azalią N'epo- 
rębską“. Niewdzięczną tę rolę gra 
tak, jak należy, bez wdzięku - 
Antonina Górecka,

Dymsza uosabia ris eomica w 
komedii, natomiast Jan Kurna- 
kowicz w roli „przywiązanego 
majordomu-sa „Tytusa“ i Stani­
sław Łapiński w roli „.Jana Se­
bastiana Smutnego dzierżą w 
niej berło satyry. Nie znaczy to, 
abyśmy odejmowali cokolwiek z 
dyspozycji komicznych fizjogno- 
inii i postury np. Łapińskiego, 
które jeszcze w pozycji statycz­
nej wywołują żywy aplauz na­
szego poczucia humoru, a cóż do­
piero kiedy zostaną puszczone w 
ruch! Pierwszemu autorzy po­
wierzyli satyrę narracyjną,a więc 
balladę o przodku Niedowładzie 
i jego dzielnych potomkach — 
Mieszku Niepełnym i Przemysła­
wie Prywatnym, drugiemu satyrę 
aktualną, działającą znakomicie 
na widzów, mających mniej lub 
więcej doświadczenia w dziedzi­
nie „stołówek“. Ponadto Tytu-s 
i Jan Sebastian opowiadają wi­
dzom mnóstwo doskonałych dow­
cipów poza powyższym repertua­
rem. Kurnakowicz graną przez 
siebię rolę oparł w dużej mierze

IPęcie fałszerzy bankno- 
100’dolarowych

Z końcem ub- m- ujęto w Szczeci­
nie kolporterów fałszywych bankno­
tów 100 dolarowych, niejakiego Mi­
chała Macikowskiego i Leona Kręto- 
wi-cza. Znalezione banknoty były prze- 
maiowywąne ręcznie z i dolarowych. 
Zeznania ujętych kolporterów dopro­
wadziły do ujęcia całej szajki fał­
szerzy w Żyrardowie oraz dalszych 
kolporterów w -Warszawie, Wio­
chach i Wilanowie. W mieszkaniu 
fałszerzy w Żyrardowie znaleziono 
kilkaset złotych, pochodzących ze 
sprzedaży falsyfikatów, kilkadzie­
siąt dolarów <w zlocie- 11 podrobio­
nych 100 doląrówek i 34 w wykona-, 
ńiu. Na czele szajki stały dwie Ko­
biety.

Agentka gestapo skazana 
na śmierć

Będzin (PAP) — Specjalny Sąd 
Karny w Katoyyicach- na sesji .wy­
jazdowej w Będzinie rozpatrywał 
sprawę konfidentki sesta.no Anny Le­
wińskiej, która w czasie okupacji v,y. 
dawała-w ręce zbirów niemieckich 
polskich działaczy podziemnych. W 
wyniku rozprawy Sąd skazał rene- 
gatkę na karę śmierci. 

na modulacjach głosowych — ileż 
tu odcieni w tych wszystkich 
„przepraszam za wyrażenie“, 
dzięki ktęrym owo właśnie wy­
rażenie nabiera dopiero wyrazi­
stości. Tytus aczkolwiek przema 
wiająe w „pluralis majestaticus“ 
zalicza i siebie do splendoru ary 
stokra tycznego Ząb-Gobolskieh 
nie ehee schodzić na psy razem 
z.e swymi chlebodawcami i nie 
da je się nabrać na posadę szat- 
nego w kawiarni, jaką błękitno 
krwistą para zamierza otworzyć. 
Cieszymy się też bardzo, że nie 
papa-hrabia a Tytus jest ojcem 
miłego malarza, ale jednocześnie 
współczujemy mu, że spłodził tak 
nieodrodnego synalka Bęe-Wal 
<kiego, jak hrabia!,

Dekoracje w I akcie — mansar 
<ta z widokiem na dachy — bar 
dzo przyjemne, w II - skąpe, za 
pewne z uwagi na grające głów 
ną rolę w tym akcie potrójne 
drzwi i odbywające się pomiędzy 
'dmi fluktuacje.

St. Zielińska.

T życia KaitatatMGfO
Teatry Miejskie — sala duża

„Uczeń diabła“ G. B. Shawa

i Dobiesławem Damięckim i Ireną Górską

dia pracującej inteligencji

Dziś w poniedziałek. 30 bm oraz ju­
ro w? wtorek. 1 października b. r. o 

^odz 10.15 „Uczeń diabła" sztuka w 3 
.(Ktiicii (5 obrazach! Bernarda Skawa 
Uoie tytułową kreuje Dobiesław Darniąc- 

W roli Judyty wystąpi Irena Górska 
;’ozosta.‘a obsada premierowa. Reżyseria 
Dobiesława Damięckiego. Oprawa see 

. ¡liczna Wl. Wagnera
Przedstawienie to zostało częściowo.za 

M kupione przez Wydział Oświaty i Kul 
tury Zarządu Miejskiego dla pracującej 
nteligencji.
Pozostałe bilety do nabycia w kasie 

Teatrów od godz. 15-ej do rozpoczęcia 
hrzed-staw eń Tel kasy 21-65.

„Placówka" J. Morawskiej 
wg powieści B Prusa

\’a dużej -cenie Teatrów Miejskich od 
bywają się końcowe próby słynnej 
.Plącówk " wg powieści B Prus.3 w 

adaptaoj-’ J Morawskiej. Reżyseruje 
Ryszard Wasilewski Oprawę sceniczna 
nrzy^otówn.jp Wagner., W sztuce tej 
weźm’? udział prawie cały zespół Ten 
trów Miejskich. Premiera odbędzie się z 
końcem bipżac«*<ro  tygodnia.

Ten.tr Kameralny
„Ich c?woro’‘ G. Zapolskiej

Dz»’ś. w poniedziałek, 30 hm. oraz w 
dni następne o gpdz. 19.15 ..Ich czworo" 
< ynna sztuka w 3 aktach G Zapolskiej 
Obsada premierowa. Reżyseria A. Kwiat- 
‘-•owsk ego. Oprawa Reen:cz»a Wł. Wagne­
ra.

K-«a Triiłrów czynna od godz lOe-j do 
‘ !3-oj i od 15-ej do rozpoczęcia przedsta 

wiem Tel. ka«y 21-61
Program kin

Kino ..Tęeza* ‘ — ..Grzesznicy hez wi­
ny". — film w/g powieści A. Ostrow- 

»kiego. Początek godz. 16 18 ¿u W nie­
dzielę godz. 14-ta.

Kino „Wolność" — film nowej frat- 
cuskiej prod p. Ł „Niebo jest dla was"»

Początki seansów o godz, 16, 18, 2i. 
W niedziele — poranek o godz. 14.

Fotoplastikon I Aleja 8 — wyświetla 
od soboty ..Wielka Wystawę w Moskwie4* 
w r. 1941"^
Program rozgłośni polskich 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Poniedziałek

12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Deifte- 
aik połudn 12.35 Arie i pieśni w wyk. 
Michała Szopskiego. 12.55 „5 minut
poezji“. 13.00 Na ziemiach odzyskanych. 
1315 Z żytóa nar. plow. 13.25 Koneert 
rozrywkowy. 14.00 Audycja dla dzieei p.t.. 
..Co śpiewaliśmy na obozach hareer- 
skich‘‘. 14 20 Montaż dźwiękowy z eyk- 
lu „Francja przemawia do Polski“. 160« 
Dziennik popołudn. 16.30 Wspóler,. Muz. 
Pol. w wyk. Kamer instr, dętych. 16.55 
Kwadrans poetycki: Nowe wiersze Pawła 
Hertza. 1710 Kone. popul. w wyk. Ze­
społu pod dyr Zbig. Szareckiego z ud«. 
M. Namysłowskiej 17.55 „Odbudów. 
Warszawę“ 18.10 Wspomnienia z ««’ 
koncertowej. 19.00 Nauka nrzy głośnika.
19.30 Sylwetki kompoz polak, zmarl. w 
czasie wojny — Franciszek Tzbieki. 50 M 
Dziennik wieczór. 20.30 Recital
-iowv Boi Wfeytowicza. 21.00 Ciekaw 
literackie 21.10 Muzyka lekka. 21.4*  
Kwadrans prozy. 22.00 Muzyka rozrywk.
52.30 XVTIT audycja z cyklu „Niesęe- 
dwanki muzyczne“ pod red. prof. Ja­
sińskiego. 23 00 Ostał, wiad. dzień ra­
diowego 23.20 Program na jutro. 23.3« 
Muzyka lekka 23 55 Skrót estate, wiał. 
24.OÓ Hrnin.

Wtorek
6.00 Pieśń i Kalendarz. 6.05 Dzięaaik pe- 

ranny. 6.20 Program na dzień biezaey. 6.2*  
Gimnastyka poranna. 6-35 Muzyka poraa- 
na. 6.57 Sygnał czasu. 7.00 Audycja poraa- 
ns. 7.30 Powtórzenie najważniejszych wia­
domości dziennika porannego. 8.20 Infor­
macje .
12.00 Sygnał ezasn i hejnał. 12.05 Dziea 
południowy. 12.20 Wiiad. gospodarcze. 
12.55 ..5 minut poezji“ 13.00 Na zie­
miach odzysk. 13.15 Z życia nar słów- 
13 25 Koncert, muz. lek. 14 00 ..Tirli-tirli- 
dudki“, aud. słown.-muz dla dzieei 
młodszych. 14.25 Z ■ dziejów barbare. 
niemieckiego w Polsce. 16.00 Dziennik 
nopoł. 16.30 Pieśni Dworzaka i Smeta­
ny 16.55 Nowe książki. 17.10 Koneert 
zesp pod dyr Jana Cajmera. 17.50 Nasze 

•uzdrowiska. 17.55 Odbud. Warszawę.. 
'18.10 'Węgierskie ballady ludowe 18 3« 

VI i audycja Pol. Wyd. Muzyeznege. 
19.00 Nauka przy głośniku. 19.30 Popal, 
koneert symfoniczny w wyk. Ork. Symf. 
P. R. 20 00 Dziennik wieez. 20.30 Słu­
chowisko p t. ..Lanckorona."*  w opr. .Talu 
Kurka. 21.00 Koncert Ewy Bandrow- 
sk'ni-Tnrskiej. 21.45 Kwandrans prozy- 
22.00 Muz rozrywkowa. 22.30 Muzyk*  
lekka. 23 00 Ostał, wiad. dzień, radiowe­
go 23.20 Program na jutro. 23.3Ó .Muzy­
ka lekka 23 55 Skrót ostat. wi®d. 24.«« 
Hymn.

Z kroniki żałobnej
?.- Dnia 18 ub. m. zmarł w Gdyni * 

-vie.ku lat 44 — ś. p. Aleksander 
Manier, Kierownik Wydz. Zdrowia 
Komisariatu Rządu tn. Gdyni, b. wy­
chowanek Lgo państwowego grm- 
nazjum im. H- Sienkiewicza w Czę­
stochowie, uczestnik walk o Niepo­
dległość, powstaniec Górnośląski i 
obrońca Oksywia w 1939 r.

Msza św. za wieczny spokój Jego 
duszy odbędzie się we wtorek, dnia 
1 października 1946 r. o godzinie 8-ei 
rano, w Kościele św.’ Antoniego iw 
Ostatnim Groszu-

GE WIESZCZENIA LIRZEDDWF

L <iz. Apr. «32/46
OGŁOSZENIE

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego'w Częstocho­
wie zawiadamia, że z dniem 2.X. b. r. sklepy SSS „Jedność“ i inne 
Spółdzielnie rozpocztią wydawanie niżej wymienionych artyku ów 
ŻTwaośsłowysh na. karty zaopatrzenia z nadrukiem „wrzesień“ 1946 i-
1) sukisr

2) mąk» pszeaai TTNKBA

3) Mak*  *»zea>*  3*  proe. .

4> grysik kukurydzssy
5) k»«z*  .ieezmieus*

6) Ml*ka  •keadłasewsas

7) M«Fg«WM«

po 0,5 kg as kat 1.
„ 0,4 „ „ .. II
„ 0.25 ,. IB

na kup. U. 12, 13. 14.
., 0,2 kg na karty ,.D“. kup. nr 5 

w cenie po 15 7,1 z® 1 kg.
po 2 kg na. I ka-t.
,, 1 ,. „ II
., 1 „ „ III •

Ha kap 9. 10. 15, 16 
w cenie po 2,60 zł za. 1 kg.
po 1 kg na IR ną kap. 9, 10.15,16 
,. 1 „ na karty „D“—kup nr 4 

w eetnie po 1,40 zł za 1 kg.
— po 1 kg na I kat na kup. 26 i 21 

w cenie po 1,50 zł za 1 kg
— po 1 kg na II kat,

.. 1 kg na IR kat. n.a kup 2b i 27
W cenie po 1,10 zł za 1 kg.

— po 12 puszek na karty .D“
kup. nr 1 

„ 12 ,. na karty ,,M“
kup. ar 1. 

w cenie po 8 zł .za 1 kg
— po 1 kg- na I kat,

po 0,75 kg-na II kat.
pó 0,5 kg na IR kąt.

aa kupony 30. 31. 3!. 33 
po 0,25 kg na karty ..M“ kup. nr 2 
w cenie 55 zł za 1 kg

U»łl IHMIIM«——I.... . ....... ...

» t p

Kazimiera Hanyź
Opatrzona św. Sakramentami, po długich i b. ciężkich cierpie­
niach zmarła dnia 28 września 1946 roku, przeżywszy lat 26

Wy pro wadzenie najdroższych nam złok z domu żałoby przy 
ulicy Waszyngtona 26, do kościoła parafialnego św. Rodziny na­
stąpi dnia 30 września b. r. o godzinie 9.30 rano, skąd po nabo­
żeństwie pogrzeb na cmentarzu na Kulach.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych pogrążeni w głębokim żalu

pap 3256 Rodzice, siostry, brat, bratowa, szwagier i rodzina.

Zgubione dowód osobisty wyd 
prze» sm Secemin us nazwisk« 
Nówafc Stanisław. PAP 3249
Unieważniam zgubioną kartę roz­
poznawczą wydaną w Warszaw-e 
na nazwisko Bittner Haliny zam 
Radom ui. Pierackiego 12. K 81

Stolarze potrzebni. Warszawska
47, stolarnia. PAP ' 3208
Odlewnia „Wulkan" poszukuje od 
zaraz 2-eh księgowych, inżynier*  
lub technika, na stanowisko kie­
rownika technicznego, korespo»- 
denta(tkę), maszynistkę, modelarz*  
na modele z drzewa i metalu, elek­
tromontera ze znajomością konser­
wacji motorów Podania wraz z 2 
życiorysami kierować do biur*  
fabryki Tartakowa 31 /37 w godzi­
nach od 8 do 14. PAP 3139

SPRZEDA2

Tapczan, wieszak, sprzedam. Ale­
ja 73, m. 9. PAP 3209

Maszyna sankowa do sprzedania,
7-70 i 25-7 Kiedrzyńska 39, pierw­
sze piętro. PAP 3174

Skórę do zakopianek sprzedam.
Warszawska 15. PAP 3190

Sprzedam fortepian, lustro, stoliki, 
kanapkę. Hurtownia Perfumeryj- 
no-Galanteryjna Józef Rogala i 
S-ka Aleja 5. PAP 3247

3)
»)

j*js  w praszku po 0.1 kg n.a karty. „D‘‘ knpon ar 2 
w cenie po 90 zł za 1 kg
po 1 kg na I kat. na kup. -28 i 29 
cena 14 zł za 1 kg

koaserwy mięsu«
(krwsw*  kiszka) _____ ... .. ....
Firmy prowadzące stołówki zgłaszają się po odbiór kart zapo 
trzebowania na artykuły spożywcze’— jak dłdyehezas w Wy­
dziale Aprowizacji i Harridln. nl Dąbrowskiego 7
Częstochow*,  dnia 27 wrześni,, 1946 r.

Półbueik brązowy Nr 34 zgubiono 
na ul Dąbrowskiego — Jasnogór­
ska Łaskawy znalazca, proszony 
jest - o zwrot, za wynagrodzeniem 
Jasnogórska 62. PAP 3245

Naczelnik Wydziału Aprow i Handlu 
(—) I Kuśmierski

PAP 3241

PREZYDENT MIASTA 
(-) Dr T, J. WolaAski

Skradziono kartę rozpoznawcza 
metryko ślubu Julii Tymińskiej. 
Włoszczowa. PAP 3246

Jadwiga W:rzyszyńska
zmarła dnia 28 września 1946 r. przeżywszy lat 41 

Wyprowedzenie zwłok z domu żałoby przy ul. N, M.

Panny 12 na cmentarz na Kule odbędzie się w poniedziałek 

dnia 30 września r b. o godzinie 16-ej, o czym: zawiada­

miają pogrążeni w smutku

MĄŻ CÓRKI i SYNOWIE.

Do sprzedania etykiety na cukier­
ki — ul. Narutowicza nr 26, m 1.
Sprzedam sklep. Warszawską 43.
Jastrzębski PAP 3239

KUPNO

Kupię plac w Częstochowie w śród­
mieściu. Oferty PAP pod „30“.

PAP 3167

Nr. Zg 242/46
OBWIESZCZENIE

Ireea Rożdalow, Częstochowa, ul Piłsudskiego 17 wnosi o stwier 
dzen:» agonu swego męża Jana Rożdałowa. syna Teodozjusza i Anny 
urodzonego w Moskwie 15 grudnia 1904, który w listopadzie 1943 r. 
zesłał wbity we Lwowie Kto miąłby wiadomości o Janie Rozdało- 
wie zeehee zgłosić się w ciągu miesiąca do Sądu Grodzkiego w Czę 
steehowie.

Sędzi, Grodzki: Wł. Otto. 
PAP 324«

Skradziono dowód kolejowy Nr 
19956/R wydany przez DOKP Łódź 
na nazwisko Kulik Irena, zam 
w Myszkowie. PAP 3250

Potrzebna siła biurowa ze znajo­
mością buchalterii oraz pisania 
na maszynie. Zgiosźenia: Wytwór­
nia „Łubiana“, Dąbrowskiego 15.

PAP 321

Sznyciarze poszukiwani. Wytwór 
nia metalowa Jaskrowska 1/3.

PAP 322,

Opony i dętki samochodowe cale 
szmelcowe kupuje. Warszawska li.

PAP 3191

WOLNE POSADY
Poszukuje się kwalifikowanych 
pracowników do malowania ozdót 
choinkowych. Wynagrodzenie I. 
dobre Wytwórnia Wyrobów z. 
szkła. Garncarska 46. PAP 32ir

Pomoc domowa z gotowaniem po 
irżebna. Aieja Najśw Maryi Pan 
ny 18 m, 25 . PAP 3224
Potrzebna pomne domowa od za 
raz Wiadomość: Warszawska 37 
krawiec. PAP 3223

PotrzebnY ehcmik obeznany z 
produkcją mydła i kosmetyków. 
Oferty PAP pod „Chemik“

PAP 3229
Potrzebny chemik z produkcja 
myrlła i kosmetyków Oferty PA i’ 
pbd „Chemik“. PAP 322»

Potrzebna ■ porządąa panienka do 
dziecka i pomocy w domu. Naru 
łowicza 80. Bardijewska.

PAP 3248

Pan Radoszycki, ur. vr Czestoch# 
wie (Polska) przebywający nbee 
nie w" Marsyliii 13 we Franeji ul 
Boulevard Montricher 13, wnios» 
do rządu francuskiego prośbę • 
zmianę ua-zwiska rodzinnego «-a 
Radeau Paul. OZ 5/45

D. 01303?
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